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Po zJitCdzte w Ischlu.
Berlin, „Nord. Allg. Z tg“ pisze. Ciepły ton 

wymienionych w Ischlu toastów wszędzie, gdzie 
pokojowy rozwój naszej części świata jest uprą 
goiony, znajdzie serdeczne echo. Z prawdziwem 
zadowoleniem śledzono w Niemczech zjazd w 
Ischlu, który nastąpił bezpośrednio po zjeżdzie 
dokonanym przy tak pomyślnej okoliczności ce­
sarza Wilhelma z królem Edwardem. Tak to - 
t a j  j a k  i ta m  rozmowy, jakie się toczyły wy­
kazały, że w z a j e m n e  s t o s u n k i  m e  s ą  
o b c i ą ż o n e  p o l i t y c z n e m i  d y f e r e n e y a -  
mi ,  specyalnie zaś co się tyczy stanowiska mo­
carstw wobec ostatnich z a j ś ć  w p a ń s t w i e
0 11, o id a ń s k i e ni, panuje zgodne przekonanie, 
że jest rzeczą wskazana wstrzymać się od wmie­
szania w sprawy wschodnie i z sympatyą śle­
dzić usiłowania Turków, zmierzaj :e do uregu­
lowania stosunków według własnych potrzeb.

p aryż. Ozu nniK „Journal" jest zdania, że 
. j e d y n y m  p r z e d m  o t e m  b o n f e r e n c y i  
króla Edwarda z cesarzem Franciszkiem Józe­
fem w Ischlu było p o ł o ż e n i e  w T u r c y  i. 
„Aurorę" stwierdzą, że położenie w Maroku
1 obecne uspokojenie się na Bałkanm usprawie­
dliwiają pokojowe zapewniania, które wymie- 
uiouo podczas entieyue w Ischlu.

Po zjezdzle w Bronberga.
Petersburg. Organ kadetów „Riecz" omawia­

jąc zjazd w Kronbergu zaznacza, że me miał 
on większego znaczenia, co zresztą widać już 
z tego, że prasa angielska a  także i niemiecka 
przyjęła zjazd ten dosyć ooojętnie. Obecna r y- 
w a l i z a c y a  a n g i e l s k o - n i e m i e c k a  jest 
potężnym czynnikiem w polityce międzynarodo­
wej. OJ czasu wojny poludniowo-afrykańskiej, 
ridy Niemcy usiłowały stworzyć kualicyę pize- 
eiw Anglii, wytworzyła się nowa konstelacya 
polityczna, która znalazła swoj wyraz w p o r o ­
z u m i e n i u  a u g i e l s k o - f i a n c u s k o - r  osy j- 
s k i e m .  Naprężonycn stosunków między Niem­
cami a Anglią nie naprawi zjazd osobisty mo 
narchów

„Petersb. Gaz." pisze, że zjazd ten o tyle 
należy uważać za ważny, iż p o k ó j  ś w i a t o ­
w y  z a l e ż y  o b e c n i e  t y l k o  o d  s t o s u n ­
k u  A n g l i i  do  N i e m i e c .

P aryż. O m a w ia ją c  z ja z d  w K r o n b e r g u ,  d z ie ń  
nik ,,-Siecle" oznacza jako nadzwyczajnie pożą­
daną rzecz ugodę między Anglią a Niemcami, 
ao laó re jly  się przyłąc yly i Austro-Węgry. 
„RadKal" wyraża nadzieję, że królowi Edwar­
dowi udało się przekonać cesarza Wilhelma, iż 
Niemcom nie grozi żadne otoczenie. Jeżeli tak 
jest. to w t a k im  r a z i e  król Edward w ie le  u c z y ­
nił, by umocnić pokój światowy.

Ko^nia. Berliński telegram „Koełn Ztg.“ 
podnosi, że zjazd w Kronbergu na każdy spo­
sób wypadł zadawalniająco, a rezultatem jego 
jest przedowszystkiem z a p o w i e d ź  o f i c y a l -  
n y c h  o d w i e d z i n  k r ó l a  E d w a r d a ,  che 
ciarż terminu tych odwiedzin nie naznaczono. 
Komentarze prasy międzynarodowej w ogóle 
brzmią pokojowo i przyjaźnie, a więc także 
i w tym kierunku zjazd wypadł korzystnie.

Edward V”  w Marlenbadzie.
M arientad. Król E d w a r d  VII przybył tn 

o 6 wieczorem i udał się do hotelu Weimar. 
Publiczność aklarnowała króla żywo po drodze.

Eduard VII w fterllaie.
Londyn. „Daily Chronicie" podaje, że ufi- 

cyalua wizyta króla Edwarda VII i królowej 
w Berlinie nastąpi z pewnością z a  t r z y  l u b  
c z t e r y  t y g o d n i e .

„Daily News" wyraża przekonanie, że wi­
zyta króla angielskiego u cesarza Wilhelma w 
Berlinie przyjęta będzie przez Anglię z żywem 
zadowoleniem.

w i e ! k o s e F & s k a .
{Telegr ,.N. Reformy").

Zagrzeb. W kwesty! agitacyi wielkoserbskiej 
przedsięwzięto onegdaj t r z y  n o w e  a - e s z t o  
w a n i a ,  a mianowicie na polecenie prokuratora 
aresztowano kupców F e g l i c a  i L i v k o w i -  
C a, oraz słuchacza praw D i v k o w i c a, właśnie 
w chwili, trdy chcieli przekroczyć granicę bo­
śniacką

Zagrzeb. Sądownie miano stwierdzić, że bra­
cia P  r  i b i c e v i c e brali udział w obradach 
belgradzkiego komitetu rewolucyjnego, przez 
co dopuścili się z d r a d y  s t a n u .

Zagrzeb. Wszyscy adwokaci chorwaccy za­
mierzają masowo zgłosić się do obrony osób 
oskarżonych o agitacyę wielkoserbską.

fiewclacye o Nasńczu,
Zagrzeb. Organ party i samoistnej serbskiej 

„Sroobran" przynoś' s e n s a c y j n e  r e w e ł a -  
r-y “ o o s o b i e  N a s t i c z a ,  które zaintereso­
wały w wysokim stopnia kota polityczne —

Dziennik twierdzi, że Nasticz w swoim czasie 
wszedł w kolizyę z ustawą karną, a mianowi­
cie, że prowadzono pizeciw memu d o c h o d z e ­
n i a  o h o m o s e k s u a l i z m .  Jedeu z przyja­
ciół Nasticza zarzucił mu niedawno, że dopu­
ścił się kradzieży płaszcza. Na to Nasticz za­
wołał do mego: Jeżeli jeszcze raz uczynisz mi 
podobny zarzut, wtedy wmięszain cię w sprawę 
bombową. Nasticz sam — jak donosi dzien­
nik — miał zamiar r z u c i ć  b o m b ę  n a  p a ­
t r o l  w o j s k o w y  po przeprowadzeniu osta­
tnich wyborów w Zagrzebiu, a także zamierzał 
rzucić b o m b ę  w K l u b i e  s e r b s k i m  w Sa­
rajewie.

„Srbobran" twierdzi dalej, że bunjby, które 
znaleziono w Czarnogórze, zostały sporządzone 
w S a r a j e w i e  p o d  n a d z o r e m  N a s t i ­
cza .

Stanowit&o BNsticza.
Zagrzeb. O urzedowem zaprzeczeniu serb- 

skiera. dotyczącem twierdzeń Nasticza, wyraził 
się N a s t i c z  w następujący sposób: Spodzie­
wam się, że śledztwo, wdrożone w Zagrzebiu 
w sprawie Pribicevica, wykaże nieprawdziwość 
twierdzeń serbskiego olieyalnego komunikatu 
Obstaję przy mojena Iwierdzeniu, że r z ą d  
s e r b s k i  i k r ó l  P i o t r  s t o j ą  w z w  ąz-  
k u  ze  s p r a w ą ,  a śledztwo potwierdzi to moje 
zdanie.

Urzędowy komunika* serbski.
Belgrad. Wobec wynurzeń N a s t i c z a  o- 

świadczają z urzędowej serbskiej strony, że ani 
dwór serbski, ani też rząd serbski nie stał w 
żadnym stosunku do Nasticza, oraz że nie przy­
gotowywano żadnego ruchu rewolucyjnego, wy­
mierzonego przeciw państwu sąsiedniemu; zre­
sztą wszystkie przytoczone przez Nasticza pla­
ny są absurdom. Być może, że Nasticz znalazł 
kilku młodych fantastów, którym w kawiar­
niach przedkładał swe plany i których udało 
mu się przekonać, oraz że odebrał od nich do­
kumenty na piśmie, jednakże w Serbii nie ma 
żadnego poważniejszego polityka, który mógł­
by pomyśleć, aby z Serbii mogło się udać 
podburzyć nie tylko Czarnogórę i Bośnię, lecz 
także i Chorwacyę. Obwiniony przez Nasticza 
kapitan Josza Menudowicz nie jest wcale spo­
krewnionym z królem i nie stoi w żadnym 
związku z dworem

Z Tiircyi.
(Telegr. rN. Reformy*).

Bunt w IV korpusie,
Konstantynopol. Obiega tu wiadomość ze w 

Erchidian w obrębie IV korpusu wybuchł bunt.
Jedna wersya opiewa, że wchodzi tu w grę 
ruch reakcyjny, druga, że powodem buntu jest 
o d w o ł a n i e  k o m e n d a n t a  k o r p u s u  Zekki 
paszy, inna wreszcie, że b u n t  w y w o ł a l i  
K u r d o w i e .

Polityka Turcyl,
K o n s ta n ty n o p o l .  Dziennik „Ikdarn" w długim 

artykule omawia kwestyę, czy Turcya potrze­
buje aliansów i dochodzi do wniosku, że Tur­
cya prowadzić będzie zupełnie pokojową polity­
kę i nie wywoła zawiści wśród mocarstw.

Zmiana ambasadorów.
Konstantynopol. Porta otrzymała zawiadomie­

nie, że rząd francuski zgadza się na zamiano­
wanie N a  u m a  p a s z y  ambasadorem w Pary­
żu. Naum nasza znany jest ze swych syrapatyj 
dla Francyi.

K o n s ta n ty n o p o l  Tureckim ambasadorem w 
Paryżu mianowany został N a u m  p a s z a .

Petersburg. Rząd rosyjski zgodził się na za­
mianowanie T u r k k a n a  p a s z y  ambasadorum 
tureckim w Petersburgu.

Konstantynopol. W Porcie obiegała wczoraj 
pogłoska, że m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  z g ł o s i ł  d y m i s y ę  i ż e  będzie mia 
nowany a m b a s a d o r e m  w B e r l i n i e .

fuad pasza vr 3 ‘4nstanty?iópcln.
K n n s ta n ty n o n o l .  Fuad paszy powrracającenm 

do ojczyzny, sułtan zakazał telegraficznie przy­
bycia do Konstantynopola, F u a d  p a s z a  za­
tem b e z  p o z w o l e n i a  s u ł t a n a  b a w i  w 
K o n s t a n t y n o p o l u ,

Mamfcutacye.
Ateny. Ag. telegr. aateńska donosi: 1500 Gre­

ków z Tesaln udało się do Saloniki, aby z o- 
k azy i przywrócenia konstytncyi w Turcyi przy­
nieść pozdrowienie wolnej Grecyi. I I i  1 m i p a ­
s z a  wygłosił do d ep u tacy i Greków przemowę, 
zapowiadając swoje przybycie w D astępnym  ro­
ku do Aten.

Belgrad. Grupa belgradzkich obywateli za­
mierza 20 b. ra. udać się do Skoplje i Saloniki, 
aby tureckiej ludności złożyć życzenia z powo­
du przywrócenia konstytucyi.

Strajki w Uonbłanłynopola.
Konstantynopol. S trajk robotników poitowych 

trwa w dalszym ciągu Młouoturecki komitet 
stara  się interweniować, mianowicie chce u- 
dzielić oclrony robotnikom dalamatyńskim, gdy­
by ci chcieli podjąć pracę, jednakże robotnicy 
dalmatyńscy oświadczyli solidarność ze strajku­
jącymi ________

Konstantynopol. Kajmakam Valony, który te- 
legraricznit zażądał instrukcyi od swej władzy 
zwierzchniczej, skazany został na śmierć pi zez 
komitel centralny, a od komitetu miejscowego 
otrzymał ułaskawienie.

T Z L Z 3 E A R 3 Y
z dnia 14 sierpnia.

Amnestia |ablleuszowa. >
Wiedeń. „Zeit" donosi, że zapowiedziana a- 

mnestya, jako ak t łaski monarszej z okazji ju ­
bileuszu, ma być ogłoszona już dnia 17 b m.. 
a nie — jak pierwej byio planowanem — dnia 
1 grudnia, t. j. w1 dzień 60-lecia rządów cesa- 
lza. Amnestya ta  ma obejmować osoby, skaza­
ne lub pozostające w śledztwie z powodu obra­
zy majestatu, lub obrazy członka domu cesar­
skiego. — Oprócz tego ma nastąpić darowanie 
kar także i więźniom, skazanym za inne prze­
stępstwa w pewnych wypadkach, np. jeżeli za- 
cho—iiją się w wńęzieniu nienagannie, zależnie 
oi* rodzaju przewinienia i t. d., o ile odcier­
pieli już połowę lub dwie trzecie części kary.

Traktat Eiaitllmyy aasłro-sertak:.
Belgrad. Skupczyna po dłuższej mowie mini­

stra  skarbu dra P o p o v i c z a  i ministra spraw 
zagt dra M i l a n o w j c z a  przyjęła p r o j e k t  u- 
s t a w y  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z A u s t r o -  
W ę g r a m i ,  w imienuem głosowaniu 70 glosa­
mi przeciw 56 w dyskusyi ogólnej, poczem po 
krótkiej dyskusy. szczegółowej przyjęto projekt 
w I  czytania. Drugie czyTame odbędzie się dn, 
18 b. M

Zbrcjeula Wioch.
Rzym. „A w eniie dTtalia" douosi, że z utwo­

rzonych nowo czterech pułków konnicy dwa 
pułki umieszczone będą k o ł o  g r a n i c y  p ó ł ­
n o c n e j .  Również wenecka brygada artyleryi 
górskiej ma być powiększona do 18 bateryj.

Rwesiya drastyczna w Bilgaryl.
Sofia. Zaczął tu wychodzić świeży dziennik 

„Patriot", który ma tondencyę rozwiązania kwe- 
styi dynastycznej n a  k o r z y ś ć  p o t o m k ó w  
A l e k s a n d r a  B a t t e n b e r s k i e g o .  Dzien­
nik reprodukuje portrety pierwszego księcia buł­
garskiego i jego syna.

Inbllencz Tołstoja.
Berlin „Dok Anz.“ donosi z Petersburga: 

Gubernator Saratowa zabronił za-ządowr mia­
sta czynienia przygotowań do obchodu jubileu­
szowego hr. Tołstoja

W. ks. Sergiusz BSlcbałowkcz.
Berlin „Dok. Anz." donosi z Petersburga, że 

generalny inspektor artyleryi w. ks. S e r g i u s z  
M i c h a ł o w i c z  wręczył carowi swoją dymisyę, 
ta  jednakże nie została przyjętą. Powodem zgło­
szenia dymisyi według jednej wersyi miał być 
z ł y  s t a n  t w i e r d z y  w ł a d y w o s l o e k i e j ,  
o czem miał się w. książę pizeKonac Dodczas 
swej podróży inspekcyjnej — według innej po­
głoski, a t a k i  G u c z k o w a  w Dumie na w. ks. 
skłon.ly go do tego kroKu.

Fonklsb&ta transportu broni.
L o n d y n .  „Evening Standard" donosi z Hong­

kong, że chińskie władze skorfiskowrały trans­
port broni, złożony z 10 tysięcy karabinów i 2 
milionów nabojów, Kupcy japońscy zaprotesto­
wali przeciw temu, twierdząc że transport ten 
był dla nich przeznaczony.

Bunt iołnkerzy chińskich.
Londyn, J a k  B. Reutera donosi z Hongkong, 

t y s i ą c  c h i ń s k i c h  ż o ł n i e r z y  z b u n t o ­
w a ł o  s i ę  w miejscowości Konghan z powodu 
uwięzienia jednegc z ich tow arzjszy, którego 
przyłapano przy grze Z b u n t o w ' a n i  ż o ł n i e ­
r z e  z a m o r d o w a l i  s w e g o  k o m e n d a n t a  
j a k o  t e ż  k i l k n  of  i ce  r ó w i n a p a d l i  n a
0 b óz w  o j sk  o w-y, skąd pouciekali żołnierze, 
Zbuntowani splądrowali następnie miejscowość
1 u c i e k l i  do  p o w s t a ń c ó w  w góry

Zaukóch na prezydenta Eqnadorn.
Genua „Seccolo XIV" donosi z Dimy Gdy 

p r e z y d e n t  r e p u b l i k i  po południu udawał 
się do parlamentu, nanadmęty został przez-czło­
wieka imieniem P i r o l a .  który rzucił się na 
niego z n o ż e m .  Prezydentowi udało ‘ się ze 
s k u t k i e m  o b r o n i ć .  Gdy obywatele i ajen­
ci policyjni nadbiegli z pomocą, Pirola odrzucił 
nóż i umknął. —  Prezydent, który nie odniósł 
szwanku, wśród aklamacyi publiczności poszedł 
dalej swą droga.

Paryż. W  Bauligny przyszło do waśni mię­
dzy robotnikami francuskimi a włoskimi, przy- 
czem wywiązała się bójka. Kilka osob odniosło 
ciężkie zranienia, a , jeden Francuz i jeden 
Włoch zginęli. _ •* , .

Nowv Jork. Departam ent wojny zamierza na­
być do celów wojennych balon ze sterem Bald- 
wina

Modlitwy tureckie.
(Z r o s y j s k i e g o ) .

I.
Niema Boga, oprócz Boga i Mahomet proro­

kiem jego.
O Allab! Jeżeli ty nie zechcesz, to konsty- 

tucya nas me zje. Pomoż więc wybranemu na­
rodowi swojemu i mech nie radują się giauro- 
wie ze zguby jego.

Wściekłe zwierzę dzikie już lozpostarło swe 
czarne skrzydła nad naszym błogosławionym 
krajem, a z żyznej ziem naszych dolin róża- 
n jch  już wznoszą się wysokie szubienice. Głu­
pia, krótkowzroczna, entuzjastyczna młodzież 
ieszcze ich nie widzi a one już szeleszczą uno-

szącemi się za każdym podmuchem wiatru sznu­
rami i szepczą z zaostrzonemi palami, któremi 
porosły wszystkie góry i pagó”ki nasze...

Dasy i stepy, doliny i góry, wsie i miasta, 
wszystko już zatrute śmierdzącym jadem tej 
bestyi ohydnej, wszystko drży i ze strachu cze­
ka na krwawe of.aty bakchanalii śmierci, dłu­
gotrwałej bratobójczej fzezi. I  niema takiego 
miejsca na żiemi: ani na polach, ani na ryn­
kach, ani w Haremach najcichszych, gćzięby 
już nie były nap knowane ofiary krwawe.

O pustooki, nienasycony . szkielecie śmierci! 
Jeszcześ się nic nasycił w olbrzymich krajach 
północy, któreś niedawno opustoszył, — Dwoje 
twych dzieci: konstytucya, a potem reakeya, 
pożarły dziesiątki tysięcy zdrowych, silnych i 
śmiałych mężczyzn, pięknych i czulycn kobiet, 
radosnych, entuzjazm u pełnych chłopców i dzie­
wcząt. Odejdź od nas!

Jeżeli jednak niemożebnem jest, aby prośba 
moja spełnioną była, jeżeli za grzechy ojców 
naszych zesłałeś na nas to nieszczęście, to zrób,
0 Allali, bym ja  nie ucierpiał.
> I  niech nie będę wybranym ani paszą, ani 
walim, ani też deputowanym, albowiem mo za­
służyłem na śmierć męczeńską, chwały pełną.

l a k  modli się stary, siwy, poważny Turek.

n .
Ty, Aliak, wiesz, żem niewinien.
Czyż mogłem przewidzieć, że się to wszystko 

tak źle skończy? Spodziewałem się zaciętego 
oporu i z gory skazałem sie na długą bohater­
ską walkę. Marzyłem, że powoli uda mi się 
pociągnąć - wielki naród turecki memi planami 
wolnego, szczęśliwego życia i ze świadomy, ro- 
•znrany połączy się ze mną

Dopiero w dalekiej przyszłości widziałem po­
tężną falę zjednoczonego kulturalnego narodu.
1 zdawało nn się, że widzę, jak  ta fala zmywa 
z ziemi wszystko, cc jest -stare, zbyteczne, a za­
miast tego wmosi nowe, jasne, wesołe życie.

Biada mi! Nieuki, ignoranci, prostacy niekul­
turalni, którzy nic nie umieją i nic nie mogą, 
otrzymali nagle to. czego nie szukał: i teraz 
żądają odemnie nowego, wolnego, radosnego 
życia.

Żądają odemnie diatego, że na moim sztan­
darze były napisane te święte słowa. Cóż mara 
począć z tym tłumem nieszczęsnym0 Przecieżem 
nie czarownik ani kuglarz!...

O Aliah, ty  widzisz, żem niewinien. Pomoż 
mi: zrób tak, by zapomniał (■ mnie naród i zwró­
cił swój gniew i sympatyę swa na innego, któ­
ry nędzie um.ai z mównicy wysokiej za nos go 
prowadzić, który będzie umiał syczeć jak  żmija, 
a w potrzebie beczeć jak owca.

Jam  biedny, jam żebrak, lecz zbaw mnie 
Allab od dyet deputowanego.

T a t modli się młody, gorący młodoturek.
III.

O wielki Aliah. tyś wszystkowiedzący, ja zaś 
nic nie wiem. Jeżeli sądzisz, ze potrzebnem jest, 
by w kraju  świętego proroka twojego zostało 
wszystko przewrócone dc góry nogami — prze­
wracaj! Ty wiesz, że stosunek mój do ciebie 
nie zmieni się , Błagam cię jeno, nie wplątuj 
mnie do ‘ej bnrdy. Mech się zbierają deputo­
wani, niech stę kłócą i drą pomiędzy sobą i z 
moimi drogimi zwierzchnikami: paszami, wezy­
rami i Innym' Tylko zrób tak, by wtenczas 
kiedy oni tłuc się będą, moja skóra od razów 
nie pękała. Słuchać będę i tych i tamtych. P ra ­
cować będę i na tycb i na tamtych, byle się 
nie gniewali na mnie. A Tobie, wielki Aliah, 
za twoją dobroć dla ranie postawię nowy wy­
soki meczet z półksiężycem z czystego złota, 
podaruję multa twemu nową czałme. a zonie 
jego najtłustszego b&rana.

Tak medli się zwyczajny, przeciętny Turek.
Alek. Morski.

K ronika.
D c l i i

Kraków, p ią te k  1 4  sie rp n ia
K a l e n d a r z y k  k w e c i e l o y :  E u z e b iu s z a  w. 

i A fa n a z y i w d.
K a l e n d a i z m  a s t r o n o m i c z n y  W sch ó d  

sło ń ca  o godz. 4 m. 3 0 , zachód o gndz. 6  m in. 5 7 ; 
d ługość  'd n ia  godzin  1 4  m in. 2 9 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „ F a u s t " .
• T e a t r  l u d o w y :  „W T,'e c z ó r  śm ie c h u " .

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w p a rk u  K ra k o w sk im : 
p rz e d s ta w ie n ie  o gedz. 8  w ieczorem .

Place targowe w Krakowie. J e d e n  z n a sz y c h  
czy te ln ik ó w  p rz y sy ła  nam  n a s tę p u ją c e  u w a g i:

N ied aw n o  tem u  z am ieśc iła  . N ow a R e fo rm a "  po­
c ie sz a ją c ą  w iadom ość, że  p la c  ta rg o w y  n a  M ałym  
R y n k u  a  po n im  in n e  m a ją  w  k ró tk ie ,, p rz y sz ło śc i 
z o s tać  u p o rz ąd k o w a n e . Z an im  to n a s tą p i ,  w ład ze  
tu te js z e  p o w in n y  zw ró cić  u w a g ę  n a  dw ie  o k o licz ­
n o śc i, tw o rz ąc e  rzec zy w iśc ie  u jem n ą  s tro n ę  ta rg ó w  
w K rak o w ie .
» J e d n ą  z nich  są  n a d u ż y c ia  p rz ek u p n ió w . J a k  
w iadom o, m a g is t r a t ,  iak o  w ła d z a  p rz em y sło w a , w y ­
d a ł p rz ep isy , k tó rem i z e z w a la  n a  'd o s tę p  p rz e k u p ­
niom  n a  t a r g i  dop iero  w p ó źn ie jszy ch  god z in ach , 
ab y  p u b liczn o ść  m og ła  bez  k o n k u re n c y i zak u p y w ać  
a r ty k u ły  donoszone  p rz e z  w ło śc ian  n a  ta rg .  P r z e ­
p isy  te  są  z u p e łn ie  ilu z o ry cz n e , bo p rz e k u n n i. wo- 
Dec n a a z o ru  ta rg o w eg o  w y d z ie ra ją  n a b ia ł, d rób , o- 
w oce i t .  d. w  o czach  pu b liczn o ści, k tórn  p ó źn ie j 
m u si z  d ru g ie j  lu b  trz e c ie j  rę k i kup o w ać  te  sam e 
a r ty k u ły  po z n ac zn ie  wyższych cen ach . O s tre  ty lk o  
k a ry  i e n e rg 'c z n y  n a  o zó r m ogą te  n a d u ż y c ia  u s u ­
n ąć.
, D ru g ą  u jem n ą  s t ro n ą  j e s t  n ie d o s ta te c z n y  n a d z ó r  

p o lic y jn y  n a  ta rg a c h , u m o ż liw ia ją c y  ró ż n y m  rz e z i­
m ieszkom  k ra d z ie ż e  i  rabunk*, N iem a  d n ia , a b y  n ie

popełn iono  k ilk u  lu b  k i lk u n a s tu  k ra d z ież y , p rzyczem  
o fiarą  p a a a ją  zaró w n o  sp rz e d a ją c y  ja k  i k u p u jący . 
S p raw cam i są  p rz ew a ż n ie  k i lk u n a s to le tn i  ch łopcy, 
w łó częg i. P o l ic ja  p o w in n a  o toczyć  ich  śc iś le jsz ą  
k o n tro lą .

Odjazd wycieczki sokolej z pow odu u z y sk a n ia  
osobnego p o c iąg u  do N ow ego T a rg u  n a s tą p i,  n ie  
ja k  było p ie rw o tn ie  zap o w ied z ian e  o godz, l i .52, 
lecz  ja k  ( n a s tę p u je :  "W yjazd z K ra k o w a  o godz. 
9 .3 0  w ieczorem , P o d g ó rz e -P ła szó w  o godz. 9 '4 6 ,  
P o d g ó rze -M iasto  o godz 9 '5 1 ,  P o d g ó rz e -B o n a rk a  o 
godz. 9 -57 , S k a w in a  o godz. 1 0 '2 5 , K a lw a ry a  o 
godz. 1 1 T 8 .  S u ch a  o godz l 1— , M aków  o godz. 
1 '1 5 ,  Jo rd a n ó w  o gf>dz. 1 4 8  C habów ka o godz. 
2 '4 5 ,  N ow y T a r g  o godz. 4 1 0  ran o . Z n iżo n e  b ile ­
ty  k o le jo w e  n a b y w a ć  m ożna p rzy  k asach  n a  p o ­
w y ższy ch  s ta c ja c h ,  o d ra zu  tam  i n ap o w ró t. Z in ­
nych  lin ij  n a le ż y  odpow iednio  do jech ać , b io rąc  b i­
le t  ty lk o  do te j  do jazd o w ej s tacy i.

Z kroniki wypadków W c z o ra j koło g o d z in y  5 
po p o łu d n iu  szybko  jad ą cy  au to m o b il p rz e je c h a ł 
p sa  u w y lo tu  p la c u  l ia ry a c k ie g o . P ie s , w y ją ł z bó­
lu , rz u c ił  s ię  n a  sw o ją  w ła śc ic ie lk ę , p. M. P ru  
sz y ń sk ą , i z ad a ł j e j  8  r a n  g łęk o k ich  na  ręk ach , 
p rzy czem  pokąsa* ró w n ie ż  p. D y rd a ła , k tó ry  c h c ia ł 
go odp ęd zić . D la  o b e zw ła d n ie n ia  p sa  m usiano  w e­
zw ać  o p raw cę . R a n n y ch  o p a trz y ło  nogo tew ie .

W przystęnie zazdrości *z T a rn o w a  donosi 
n a sz  k o re sp o n d en t: R o b o tn ik  w tu te jsz y m  b ro w a ­
rz e , 2 1  -lo tn i W ła d y s ła w  P u t ,  pow odow ać v z a z d ro ­
śc ią , u s iło w a ł zam o rd o w ać  n ie ja k ą  M aryę  B ła sz k ie -  
w iczó w n ę  i s t rz e l i ł  do n ie j  d w u k ro tn ie  z rew o lw e­
ru . O ba s trz a ły  c h y b iły , P u t  je d a a k ż e  sąd ząc , że  
B ła sz k ie w ic z ó w n a  n ie  . ży je , s t r z e l i ł  do sieb ie  i c ię ż ­
ko s ię  z ra n i ł  P o  o p a trz e n iu  r a n  o d staw io n o  P u la  
do p ro k u ra to ry i

Zawodowe związki robotnicze w Królestwie.
P ism a  w a rsz a w sk ie  do n o szą : N acze ln ik ó w  p o w ia ­
tó w  zaw iad o m io n o , że  zaw ieszo n e  w o s ta tn ic h  c z a ­
sach  zaw odow e Z w iązk i ro b o tn icze , p o s ia d a jąc e  
sw o je  oddzia ły  w m ia s ta c h  p o w ia to w y ch  K ró le s tw a , 
z n a jd o w a ły  s ię  pod w p ły w em  s tro n n ic tw  so cv a li-  
s ty c zn y c h  i re w o lu c y jn y c h  i  b y ły  u z n a n e  Ła sz k o ­
d liw e d la  p a ń s tw a . Z teg o  pow odn polecono  od­
d z ia ły  p ro w in e y o n a in e  ta k ic h  Z w iązk ó w  n lezw lu  
czn ie  zaw iesić .

T eair W Lodzi. W a rs z a w s k i  „ P rz e g lą d  P o r a n ­
n y "  donosi z Ł o d zi, że  sezo n  zim ow y te a t r u  p o l­
sk ieg o  w Ł o d z i pod n o w ą  d y re k e y ą  p. Z e lw e ro w i­
cza  rozp o czn ie  s ię  koło 2 0  w rz e ś n ia . F e rs o n a l  t e a ­
t ru  j e s i  ju z  ca łk iem  sk o m p le to w an y

Echa katastrofy  balonu Zeppelina. Z  B erlin :
t e le g ra fu ją :  K o m isy a  p a ń srw o w a  d la  ocen y  ba lo n u  
h r . Z ep p e lin a  n a  p o d s ta w ie  r e la c j i  fach o w có w  ras- 
t-i-orologów i fizy k ó w  p rz y sz ła  do p rz e k o n a n ia , że  
k a ta s tro fę  b a lo n u  spow odow ało  e le k try c z n e  w y ła d o ­
w a n ie , po łączo n e  z w y tw o rz en ie m  się  isk ry .

Ekcplozya pocisków armatnich. Z  P a t te n d o r fu  
te le g ra fu ją .  W  okolicy  B ln m a u  n a s tą p i ła  e k s p lo z ją  
k ilk u  pocisków  a Tm atn ich , k tó re , j a k  s tw ie rd z ił*  
ż an d a rm e ry a , -p o c h o d z iły  z  k ra d z ież y  p o p e łn io n e j 
w  ta m te js z e j  fa b ry c e  p ro chu . E k s p lo z ja  n a s tą p i ła  
w te n  sposób, że  z ło d z ie je  p o rz u c ili po c isk i w ucieca- 
;e. D a lsz e  ś le d z tw o  w y k ry ło , że  w ow ej fa b ry c e  
dop u szczan o  się  k iik u  w ięk szy ch  k ra d z ież y  d y n a ­
m itu  i pocisków .

Wystawa aeronautyczna. Z M onach ium  to le - 
g ra fu ią :  W  ro k u  p rz esz ły m  odb ęd zie  s ię  tu  w y s ta ­
w a  a e ro n a u ty c z n a . .

B u ty  c z a r o d z i e j s k ie .  W  g a ze c ie  „ S y n  O tiecz ."  
k s ią ż ę  M ieszczersk ij o p o w iad a  n a s tę p u ją c ą  a n eg d o ­
tę  z ż y c ia :

„D zia ło  s ię  Lo w  ro k u  b ieżący m . P e w ie n  o f ice r  
c h c ia ł Bię. czy m n s ia ł  p rz e n ie ść  z  jed n eg o  p u łk u  
do in n eg o . . P y ta  w ięc  jed n e g o  ze  s ta rs z y c h  to w a ­
rzy szó w  ja k  z ro b ić  to  la k n a iry c h le j .  Ów tłóm aczy  
m u, że  w d a n y ch  w y p a d k a c h  w szy s tk o  za leży  od 
p X . O fic e r u d a je  s ię  do p. X . T e n  w y s łu c h u je , 
o co chodzi i o d p o w iad a: „ T ru d ro .. .  a le  p o s ta ra m
s ię " .. .  —  a po tem  rz u c iw sz y  okiem  n a  o fice ra , d o ­
d a je :  „ B u ty  p a n  m asz  ja k ie ś  lic h e , g d z ie  je  p a n u  
ro b io n o ?"  ;

—  W  n aszem  m ieśc ie  —  o d p o w iad a  oficer.
—  P o w in ie n e ś  pan  sk o rz y s ta ć  ze  sposobnośc i i 

o b sta ln w ać  sob ie  p rz y z w o ite  b u ty . M ogę p a n u  po ­
lec ić  szew ca

O fic e r nd.ał. s ię  pod w s k a z a n y  sob ie  a d re s , ob- 
s ta lo w a ł sob ie  b u ty  i z a p y ta ł  o cen ę  i k ie d y  będą. 
. .  —  A  k to  p a n u  m n ie  p o lec ił?  — z a p y ta ł  szew c 
w  o dpow iedzi n a  p y ta n ie .

—  P a n  X .
—  B u ty  b ęd ą  g o to w e  za 5  dn i, a  ko sz to w ać  

będ a  2 5 0  rb .
Z dum iony  o fice r  o p u szcza  sk le p  z o buw iem , u - 

d a je  s ię  do s ta rsz e g o  sw eg o  w sp ó łto w a rzy sza , z a ­
p y tu je  go o ra a ę .. .  t r ,, ** \

—  P ła ć  —  d o ra d z a  m u s ta r s z y  ko lega.
O fice r poszed ł, z a p ła c ił  połow ę, d ru g ą  z a ś  ob ie­

c a ł z ap łac ić  p rz y  o trz y m a n ia  ouiow
B u ty  is to tn ie  w c ią g a  5  dn i byty z ro b io n e , o fi­

cer je  w y k u p ił, a  w c iąg u  dw u d n i o trz y m a ł ju ż  
t r a n s io k a e r ę .1'

Pożar lasów, z  F r a n k f u r tu  te le g ra fn ją :  „ F ra n k ­
f u r te r  Z e itu n g "  donosi z W in n ip e g , że na  zachód  
od F e rn ie ,  g a z ie  n ied a w n o  sz a la ł  oIbrzvm i p o żar 
lasó w , w y b u ch ły  now e p o żary  lasu  i z a g r a ż a ją  m ia  
storn K im b erlev , S n tliv a n  i C ranbrook .

M ia n o w a n ia .  M in is te r  ko lei z a m ia n o w a ł r e w i­
d en ta  W ik to ra  L o e te n b u rg a  w K ra k o w ie  k a sy e re m  
s ta cy jn y m  u rzęd u  ru c h u  w P o d g ó rz u -P la sz o w ie  i 
p rz en ió s ł s ta rsz e g o  re w id e n ta  Jó z e fa  P o k o rn eg o  z 
d y re k cy i k ra k o w sk ie j do t ry e s te ń s k ie j .

* Ruch przejezdrycL.
Kraków, 13 sierpnia.

HOTEL SA SK ': J .  K atiszek z Kijowa, L. S tarow iak  i 
Czerniowiec, H Schteyen ze Lwowa, B. Rago t No' -ora- 
domska, Ii Igaatow ic* z Poznania A. K ie tliń sk i z W ar­
szawy, E . Dziec'^ liński z W arszaw y, F . Skrzydlew ska a 
(łub. K alisk ie j, V. H offner z Drohobycza, A. Domaszew- 
ska z Żytom ierza, M Ł ubieńsk i z łJrby . A. Pouoska z 
W arsz»wy S. Fuchs ze Lwowa. A. Ł ącka z J a ” uszowio
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J .  M aciejewski z Drezna B L andao .  W a m a w y , W  
Sackow 4 W rocław ia M .  Zohden z W iednia, T  Ski roek 
Th) howski i K ijowa, W . riaek o w sk i z G n b  S i i J ::“ckip;. 
W  Slek r  W ie d -ia , A Kamiński ze Lwowa ki N:“łno- 
jow ski ze ó liw nik , F . T a lle ri z Norym bergii. M B ucz­
kowski z K ijowa. W . Bern ord t  i  W arszaw y. W . m łhak 
z d u o . GrodzmsM ej M. Ozechalska z L ublina , W  Hof 
z Jhicago, W  K afka z P rag ’ F . Rog«iska z Równa, H. 
R iiuicka z B asu , A. B lum  z Tolecza A. Barcul z Am 
ryki, F  S trarhoTsk”  * Am eryki, L- Boreili s M arsylii, 
A. Perrin  z Marsylii, L. L a d s ta e tte r  z W iednia. W ład. 
Tylko z Król. Pole.

HOTEL POO ROZĄ: L Bieńkow ska z Olkusza. P . Oyar- 
tzikowicz z W iednia. M. Zemzek. z S ieni iwy. O. fTart- 
m inow ie z K i; -w i, K Roi* z Kurow a, S. Grochowski z 
R ytw ian (Król. Puls.) R . Cie.41 ‘wskl z V a rszaw r, Kaz. 
Tp il ńsk i o Łodzi. W . S iek ie rsk i z W arszaw y. J .  Krons- 
bar z L ip s ta . J .  Sobiow icz z W 11 sza wy, J .  Grebowscy 
z W arszaw ” , E Rak wska z Czailowie (Król. Fols.), L . 
Jab u rch  ze Lwowa, L. Krasnopolscy z Ki lem ieniey ^Król 
P o ls ). A. Orac-re .rski z K i,ow j M T u rliy  z W arszawy 
J . E w ertow ie z M iskwy A. B ryczk?»« z W iednia, Id. 
Giln.wicz z Besarabii, W . Ja n o ta  z E rukse lli (Belgia). J . 
Moscr z Ż rw ca, B. izpędU sk a  z W arszaw y, J .  Gsolska 
z B> z ania, Boi. R utkow ski i Rzeszowa, W acław ow ie 
W iedigerow ie z W arszaw y. K M estenhancerow ie z W ar­
szawy ,

J. L. PEREC.

Śmierć srajka.
Na łóżku leży szkielet. Szkielet obciągnięty 

zołtą. wyschniętą, pomarszczoną skorą; Micheł- 
grajek umiera. Naprzeriwko niego siedzi na 
skrzym Mirla, jego żona, z zapnchniątemi od 
płaczu oczyma. W  różnych miejscaeh ciasnej 
izdebki siedzi ośmiu jego synów: wszystko mu­
zykanci. Cisza... Z niczyich ust nie wypadnie 
słowo. O czemże m ają mówić?... Doktor już 
dawno machnął ręką, felczer także: nawet Rn- 
wim od „scegdysz" (izba na cmentarzu, w któ­
rej odbywają się przedpogrzebowe obmywania, 
zawijania i t. d. umarłych), ten prawdziwy 
znawca, także kazał pisać ferfał... Spadku źt 
inego po Michln me będzie, „kadysze- (stowa­
rzyszenie pogrzebowe) m a otrzyma nic ani za 
grób, ani za pośmiertne ubranie, „hewrenoj-

syia“ (stowarzyszenie karaw aniarzy— nosicieli) 
jeszcze samo będzie zmuszone wyprawić stypę 
pogrzebów?,.. W szystko jest jasne, wyraźne 
i z góry wiadome, niema o czem gadać...

Jedyna Mirla nie chce, nie może dać za wy­
graną!... Sama już tylko na nowo zaczyna w 
bożnicy modlić się, krzyczeć i błagać Rogi.. 
Teraz dopieio co wróciła z cmentarza, od mo­
gił przodków. Mirla zostaje wciąż przy swoim 
zdaniu; Michel umiera przez grzechy swuich 
synów. — Oni są mepobożni, hultaje i dlatego 
Bóg Najwyższy zabiera im ojca... Kapela traci 
swoją głowę, swoją koronę; żadne wesele nie 
będzie miało należytego wyglądu, u żadnego 
żyda me będzie już prawdziwego, radosnego 
wesela... Ale miłosierdzie boskie jest wielkie... 
Tylko trzeba krzyczeć, prosić, przypominać, 
wołać! A oni. synowie, te draby muzykanckie, 
uie mają wcale litości... chodzą bez małego ta- 
tes, bez „eyces...“ Żeby nie oni, nie ich wielkie 
grzechy, to ona ma przecież w niebie wu 
jaszka „pesacha1* (rzezaka). On napewno jest 
tam w niebie ważną osobą. On by jej nic nie 
odmówił, on za żyeia — świętej pamięci — 
zawsze ją  pieścił i głaskał po głowie... Nape­
wno i teraz nie byłby zły dla niej . Starałby 
się, wszystko by zrobił...

— Ale te  grzechy — krzyczy znowu — te 
grzechyL. Te draby jeżdżą na gojmowskie ba 
le, zajadają chleb z masłem... Bóg wie, co oni 
jeszcze tam robią!... Bez „cyces**!... Tego muru 
grzechów gł iwą przecież wujaszek rzezak nie 
przebije... On napewno tam robi swoje... Och, 
te grzechy, te grzechy!...

Śynow:e nie odpowiadają. Siedzą każdy w 
swoim kącie, zc spuszczonemi głowami i patrzą 
w ziemię.

— Jeszcze czas — woła ze łkaniem Mir­
la — dzieci, dzieci!... Gwałtu, dzieci! Kajajcie 
się!

— Alirio, Mirlo — odzywa się umierający — 
daj pokój Mirlo... Już  przepadło, ja  już ode­
grałem 6woje... Przestań, Mirlo, ja  chcę u- 
mrzeć.

Mirla oburza się.

* SLW ARB *■ o R M Ą
— Tiękna, prawdziwa, czysta ofia... on chce 

umrzeć! Umrzeć! A ja? J a ? i. .  Nie, nie dam ci 
umrzeć!... Ty musisz żyć!... Będę taki gwałt, ro­
bić, tak  krzyczeć, że dusza nie będzie mogła 
wyjść z ciebie!

Zdawało się, ja tb y  w sercu Mirli otwarła się 
nanowo stara, niezagojona rana.

— Daj pokój, Mirlo — prosi umierający — 
myśmy się dość nagniewali i naiłóeili przez 
życie... Dosyć... Przed śmiercią to nie pasuje... 
Oj. Mirlo, Mirlo... J a  grzeszyłem, ty  grzeszy­
łaś.., Ale koniec.,. Bądź lepiej cicho... Czuję już, 
jak mi chłód śmierci idzie od nóg do serca, 
ciało zamiera cal za calem... Nie krzycz, Mirlo,.. 
Tak lepiej...

— Przez to, że koniecznie chcesz się mnie 
pozbyć — przerywa mu Mirla. — O, ty  za­
wsze chciałeś się mnie pozbyć — płacze i mó­
wi z goryczą — zawsze... Tę Czarną Pesę za­
wsze nosiłeś w sercu.. Tyś zawsze mówił, że 
chcesz umrzeć... O, ja  nieszczęśliwa, biada moim 
dniom! Nawet i teraz on nie żałuje... Nawet i 
teraz... W  takiej chwili...

— Nietylko Czarna Pesa — uśmiecha się 
z lekka z pewną ironią chory. — Było wiele 
czarnvch Pes... I  białych... i rudych także... 
Ale ciebie, Mirlo, nigdy nio chciałem się po­
zbyć... Dziewczyna, to dziewczyna,. To już leży 
w skrzypcach, to już taka muzykancka natura... 
To naciera jak  wrzód, to jest jakby cieka­
wość... Ale co żona, to żona! To są dwie ró­
żne rzeczy... Pamiętasz, gdy ta  Czarna Pesa 
powiedziała ci złe słowo, to ja  ją  na środku 
ulicy wytrzaskałem z obu stron... Bądź cicho, 
Mirlo! Żona, to żona1 Chyba... rozwód... Ale to 
także — boli serce... W iereaj mi, Mirlo, będę 
tęsknił za tobą... Za wami także, dzieci! Wy­
ście mi też dużo robili zmartwienia... Ale lo 
nic... To już taka niespokojna muzykancka na­
tura... J a  wiem, nie szanowaliście mnie jak  się 
należy*., jednak kochaliście... Jeżeli kiedy wy­
piłem zbyteczny kieliszek wódki, mruczeliście - 
pijak —  „sziker“ Tak nie wolno, o ojcu nie 
można tak  mówić... Ale... co tam... ja  także 
roiahm ojca...- i także go czasem nie uszaoo-

Piątek, 14 Sierpnia 1909,

wałem... Lecz już, dosyć tego!... Przebaczam 
w am ..

Mówiąc, zmęczył się.
— Przebaczam wam — zaczął po chwili, u- 

niósł się na łóżku i  obserwował eałą gromadkę.
— Patrzcie tycli dryblasów — wlepili oczy 

w ziemię, jakby dwóch zliczyć uie umieli! Ha, 
szkoda jednak ojca! Choć „pijak**, co?

Najmłodszy syn podniósł oczy. Po chwili po­
wieki zaczęły mu drżeć i wybuchnął płaczem. 
Inni za mm. Wkrótce cała izdebka napełniła 
się łkaniem.

Chory patrzył n» to z pewnym rodzajem bo­
lesnego zadowolenia.

— No — zaczął po chwili z nowa siłą — do­
syć! Boję się, że za wielki żal mi będzie umie­
rać.. Dosyć dzieci! Słuchajcie ojca!...

—  Morderco — przerywa mu z krzykiem Mir­
la — zbóju, dlaczego dosyć, ich łzy mogą po- 
módz. Stwórco świata...

— Cicho, Mirlo — przerywa umierający — 
powiedziałem ci raz, że ja  już odegrałem swo­
je... Dosyć... Ej Chaim, Beri... Jojna... Wszyscy! 
Słuchajcie! Prędzej! Bierzcit instrumentu!

Wszyscy ze zdumieniem patrzą na niego.
— J a  każę... — mówi umierający — ja  pro­

szę .. Zróbcie to dia mnie... Bierzcie mstrumen- 
ta, chodźcie bliżej do łóżka!...

Synowie usłuchali i ustawili sie przy łóżkn 
troje skrzypiec, jeden klarnet, bas, trąbka...

— Niech ja  słyszę, jak  kapeia będzie grała 
bezemnię — mówi w raz słabszym głosem umie­
rający. —  Mirlo moja, proszę cię, zawołaj tym­
czasem naszego sąsiada.

Sąsiad był „szamesem (posługacz przj reli­
gijnych obrządkach) w „hewrenojsym**.

Mirla nie chciała z początku pójść po mego. 
Ale umierający patrzył na nią z taką prośbą 
w oczach, że była zmuszoną go posłuchać. fPó 
źniej opowiadała, że te jego „Mirlo moja“ i 
spojrzenie były takie, choć me można tego po­
równywać, jak  zaraz do ślnbie).

„Szaiues" wszędy spojrzał na chorego i powie­
dział:

— Darujcie, Mirlo... Trzeba zawołać „my-

n ie r“ (komplet z 10 osób, koniecznych do każ­
dej ważniejszej,
W ) .

— Nie trzeb?

uroczystszej czynności religij-

odzywa się umierający — 
po eo mi ,.mynien“. Mam swoją „raynien4- — 
moją kapelę... Nie cnodź, Mirlo, nie potrzeba 
mi „mymen“...

I  zwracając się do synów, umierający mówi: 
—  Słuchajcie, dzieci! Grajcie bezemuie, jak 

ze mną. Nie okazujcie się ,szajgiecami“ or~ we­
selu biednych... Grajcie dobrze... Szanujcie mat­
kę... A teraz zagrajcie mi „wiede** (modlitwa 
przedśmiertna — nbłagalna spowiedź)... A są­
siad będzie ją  odmawiał...

Mam izdebka napełniła się dźwiękami mu­
zyki...

Odpowiedzialny redaator: 
WlftdyEiftw Pj.>okrsoii,

Wydawca.
M i c h a ł  K o n c p i ń s k i .

„cfliLirr
stanowczo najlepsza szw&jcarsKa czekolada nie 
pobudza po sobie pragnienia mleczna, orzechowa, 
waniliowa, do jedzenia na surowo bardzo zale­
cona, najlepiej i najczyściej podana w handlu

Józefe Litewskiego
Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr).

W LARLSfcADZIF
ordynuje jak dawniej

Itr MICHAŁ SUWUf&Ef
M tiłilb-nnnstr. K & n l r  von P r e n s a r 4’

f' 3 t

■  ; 1 m '

Zakład »rtystj k  m ieniar=ki 
i i/udowiany

Józefa M szy
naprzeciw  cm en tarza  w K raku 
wie, posiada w ielki w bór goto­
wych pomników zpiaskow i-«,gra- 
n a i marmun. Podejmuje si? 
w ykonania groDowcdw w m iejsca 
i na  prowincyt. Telefon 759. 

71 183 O

TEATR BOZMAITOŚCI
w Puku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 sierpn ia  

CIou światowych atrakcy}!
iawa]czycy Sandi, Riwil & A m at w swoich n ie­
zrównanych prodćkeyach akrobat. W ystęp  go- 
i c i n r / '  .da Pagini, królewsku wiosna nadwor 
n a  w iolin istka. u znana  za najlepsza  a  irtaozk 
współczesną uczennica słynnego pro?. Joach: 
m a. odznaczona w ielkim  złotym  m edalem  przez 
m tądzynar tow arzystw a m uzyczne Chester H. 
Oitek (Sensacja!) najznakom itszY  c r k l i s u  świa- 
». Les troi3 H arris, ten im enalni żonglerzy L a­

lam i. Le* Fercros, p lastyczne reproJukcye rzeźb 
m arm urjw ych , podług oryginał-' w sław nych 
mistrzów. Po 'skI balet (10 osób') pod kiero­
wnictwem b aL tm isrrza  Godlewskiego. The th ree  

W arrington, e iite  a k t  g im nastyczny. BicsKOP 
am eryk., najnow sze i zajm njs.ee zdjęcia. 

K ierow nik a rt.-  Rud. c ranziak. K apelm !=trz: 
St. Czyżowski.

P o c z ą te k  o  g o d z . 6  u ie c z ó r .
B ilety bez nadw yżki ss wcześniej do nabycia 
do g . e w cukiern i \VP. Brzeziny, róg al Szew­

skiej i Rynku. 3;'d6 9? O

C a ł o
Trzecie piętro

v  tomu przy ul. sw. finnu 1 .3,
clo wynająaia od października 
ewentualnie zaraz. 3391 30 o

Co P. T. AktoKnrzy, BrsMu). FoUryKantócd. M a .  
Lekarzy, Przemysłoacóa 1 MzlelMRóo!

Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabywania to- 
waiów od linn wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w  K r a k o w i e ,  p r z y  
u l .  R e t o r y k a  Ł . 1 ,

M a i i d  S o w y U

w  zakres ogólnego kupieetwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniczyć przy 
^akupnio towarów, jakoteż intenzywnie objeżdżając prowinoye polskie, przed­
stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich, — Uprzejmie zatem upraszamy tak 
T P P . wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, jak 
i takowe ^akupniących, o łaskaw e zgłaszanie się do nas. Zadaniem naszem 

■będzie solidarnością punktualnością pozyskać sobie nieb lko uznanie, aie 
i ogólne zadowolenie.

Z poważaniem

nas. r«  K EofkGhuKi & F. Szezeftkl
4120 3 3 K i - a k t i w ,  u l .  R e t o r y k a  1 .

Pokój umeblowany
na II p od frontu do wynajęcia zaraz 
przy ul św. Jana 26. 214 25 o

w wieku koło 30 lat, mającego 
prz} najmniej niższe gimna- 
zyum, jest stosowne zajęcie 
biurowe wr Krakowie. Zgłosze­
nia pod 255 przyjmuje Adrm 
mstracya Reformy*. Nie- 
irwzględmone pozostaną bez 

odpowiedzi, js u o

M b  mebli ęietycb

LII. HU
posługujących uDogim

v  KraKow% K«żffl!erż, u!. W o łJ/sha47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bnjanki, kanapy, tab u n ty  
biurowe i salonowe, tan wypłatane ia- 
koteż z siedzeniami iornerowenn a  po- 
Liturcwane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i połrturoawma 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako­
też nowo zakupione.

KrzeMa i stoły do wynozyczama są 
uw sze na sk ład k a  40 41 o

Xa żądanie wysyła się cenniki.

4014 6 0

0Vto®nlctea Josiei Refom!)”
le  107 0 Koron

Józef Giada. ł r . i o p . i ś ,  powieść w 2 tom, na tle prześladowania uniiów 4’— 
P Boiesiujiia. V a r s  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . . . . . .  2*40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m ............................................. 1-20
— E m i & a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ................................................. j-20
— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................. 1*20
— N a d  p i o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ść ..................................................1 2 0

J. V  Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  .w  W i l l  w i e k u  l u d z i  — 40
Dc nabycia w Admmistracyi „N. Reiormy**, oraz we wszystkich księgarniach

Skład utówny Vv księgarni G. Gtoethnera i Ski w Krakowie.

m e e e o e — e w m

JEDYNE W GALICYI — C. K RZĄD. UPOW.

SIURO 3RLWIIIC2 E
aia mnw w oiM ytb  u rn : ą w f j i i  1 a D w ra y M U

emer. kapitana Audytora

JÓZGFA MARTCSIEWICZA
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 25 (ed 2 - 6  po poł.)

udziela (także listownie) fachowej informacyi i sporządza podania, prośby 
do Tronu i t. p w sprawach dotyczących sądownictwa wojskowego, 
ćwiczeń wojskowych, reklam acjjnych (uwolnieni? od słaż ty  wojskowej) 
i t  p szybko po cenach umiarkowanych. 3 9 3 7  3  3

I

I
i

l i

inrancis^eA ^ l i a n i
>ierv sza krajowa fanryke wyrobów cementowych oraz 

przeesiębio-stwo budowli betonowych

Kraków, ^olwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37  
Telefon Nro 75S

poleca w szelkie wyroby betonowe, jako  to : rn rj i  rynny  w  różnych ros- 
m iarach, kręgi ♦ndzienne, posadzki cem entowe nadzwyo-as trw ałe  w bar­
dzo p ;ęknych deseniach zestępujące w zupełności p jy tk i kamionkowe, 
d j le  betonowe zastępu jące  dotychczasowe d j le  gipsowe, posadzki camienne 
Terazzo-granito , posedzki Etoizit, schody betonowe T  irazzo-granito n a  
podm urow aniu i wolnowiszące, p ły ty  chodnikowe i w szelkie roboty woho- 
dząco w zakres wyrobów b e to n o w ^ h . W ykonuje rew nież powały betonowe 
żelaznej konstrukcy i w edług wybróbowanego p a t e n t o w a n e g o  system u 
„K ieler'1. — W ykonanie rzoteino i  p u n k tu a ln e  po najn iższych  cenach 

konkurencyjnych. 2792 20 20

C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o .

Słuchacz praw (III) .
mieszkający stale we Wiedniu pójdzie 
na wieś jako guwerner. Wymagania 
skromne — .L assa ,re  zgłoszenia pod 
„lhiversitat9hórer“, IX., Hahng. 24, 
I. St., Tb 20- 238 10 o

O & a & a  m l c d a .
Polka, um ie jąca  szyó, poszukuje miejsca bony, 
tow arzyszki, zajm ie się gospodarstwom  domo- 
wem . — Zgłoszenia ped A . Z .  poste restan te  
Dątar&Wfc ria  T arnów  206 7 O

z ukończoną II ki. wydziałową, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Laskowe 
zgłoszeni? ulica Stachowskiego 1. 30, 

[I p., oficvny. 256 4 o

i  licniów iMMi(t 2 Isiijil
Ehi a k ó i ,  u l i c a  S i i L G h @ w ^ k i a g o  1. 1 2 ,  U  p i ą ł  i o ,

są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolne miejsca dc zajęcia. P r z " m u -  
s o w a  h łm w e r s a c y a  n ie m ie c k a  pod kierunkiem rodowitego pedagoga 
Niemca. Codziennie z rana gimnastyka szwedzka. Nadzór nad wychodzeniem 
ścisły. Jak  najtroskliwsza opieka w Każdym kierunku zapewniona. Ciągła 
styczność ze szkołą. Maksymalna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten jest odpowiednim dla chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, medokre-

wnych i t. p. 3040 12 12

Z a k ł a - i * !  p o g r z e b o w y _uist_oni 
ujwyiszeoii nagród*i

inj »l iw. Tsmasza I. 4, tli riDf płatu Strapa îip, filia: słica. lapeniln LI. — Telefai tir 331.
Zanted podejm uje się ursądzeu pogrzebowych, o ra i .prow »azanii *włofc ,e  w szrs trio h

krajów  ew opejskieb. 246 102 0

Oddzielne nnntera „N. F;eformyM
poranne po 4  h a f% popołudniowe po 1P h a l .  za “pzemplarz, nabywać moina

W Krekowie
W A diLi n _ s t r a c y i  „N, R e f o r -  

m v “, ul. Jagiellońska 10.
W R y n k a  g ł ó w n y m  Trafika ęł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego. 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ^ n t  R y n k u :  T rafika XI- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcast. i Salo­
monowej.

Przy al. S i e n n e j :  Handel J . Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. J a ­
cka). . . , ,

Przy ul. F l o r y a ń . ^ k i e  : Handel 
W akulsaiego 1. 18. T ranka Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l ą c k i e j :  Handel 
J . Ekiera k 18, Hanuel Gwaraszkila 
L 6, G orawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Beknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F  Kusza 1. 33, Handel Berwalua 
l  53

P l a c  M a t e j k i  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a t y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o ć r k i e j :  Handel Bau- 
mingera k Ib, W . Rosenblnm, skład pa­
pieru. Handel Ryrnpia 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny. 1. 28.

Przy ni S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gluckiicha.

Przy ni. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J . GoldDerga.

P r z y  ul. W i e l o p o l e  Handel H, 
S ta tten  L 18

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
oóok fabryki tutek W. Bełdowskiegc

Przy ul. W  ś ł n e j :  Trafika 1. 11.
P rzj ul. D i e t l o w s k i e j : *  Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
P rzj ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Miiilera) Handel Mannogo.
Przy ul. K r o w o d e r s k i  e j :  Handel 

Wildstobsera.
Przy ul S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1. 11. ,
P rz j ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fik? K. Sclireibera, L 2.
Przy ul L u b i c z :  Handel B. Roseu- 

stocka, 1 1
P rzj ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo* 

wicza.
W Podgórzu1
Księgarni? Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Debniuach:
Handel J . Pobudkiewicza, Rynek i6f>.
N? Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

4  4  4

Ł o sz a in jr  le k c ji  w  Krakow ie. 
Z g łoszen i, pod H. W. i r z j jm u ja  A d irin is tr . 

,N. RofonnY“. r. 10 66 O

■Mężczyzna
la t 22, wysiużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4 ki. giron^ wdadający p-rócz pol- 
saiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Może się wykazać chlubnemi 
świadectwam.. — Zgłoszenia pod „Spes 
22“ post. re s t  Wadowice • 201 21 o

czysto wołowego z drobiem za 1 kg 8 
koron wysyła do każdej miejscowości 
franco, R estauracja  „pod Dębeir “ w 
Krynióy. Przy większem odbiorze od- 
nowiedni opust. 3943 10 10

0.w$is frźdy
kto nabywa u firmy

m  I KSitKiill,
L in ia  A-B,

W y b o r n e  m y d ł a  t 3 a i e , o w e
w różnych zapachach na wagę, kilogr. 

za 2 korony.
Polecamy także wyśmienite Mydła kwia­
towe, karto r 6 ezt. K MO, oraz naj- 
wlęk?*« skład wszeikiej perfumeryi 

krajowej ł zagranicznej.

Zamówienia z prow incji odwrotną 
p o c z tą .  3581 4 4

Odbiorcom hartownym znaczny opust.

Bom (u KfMe
do sprzecałm  lub -.amiany za majątek 

ziem sk i.
Blizsz? wiadomość r  biurze adwo­

kata Dra Doboazyńskiegc w Krakowie, 
ul św. Anny 1. 3. 2:1 6 o

Bes pośrednictwa!
brzmią słowa tych, którzy zamierzaj 
kupić lub sprzedać dobra, realność, ir 
teres e tc , pohukują pożyczki lnpote 
cznei, kapuału lub wspólnika, albo te 
chcą uzyskać Jenszą posadę. W tyci 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest ju  
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęł 
iego miejsce i umożliwia każdemu prę 
dzej i taiiszym kosztem osiągnąć pożą 
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwroc 
się do znarego od 33 lat Biura ogfa 
szen M. liuaea Naehf., Wiett. I., WoH 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udzien 

objaśnień. ąao « ó

Z  d ru k am i l i te ra c k ie j  w K lako  wie, u l  Jag ie llo ń sk a  1C. Rządca dr j  k a r  ni Ł. K . Gói^cL


